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OGŁOSZENIE.

Niniejszym mamy zaszczyt zawiadomić Sz. 
Klijcntefę, Że zakład fryzjerski przy u?. Babinej 19 
róg N’owego Rynku, nabyliśmy tfa własność.

Długoletnia nasza praktyka w zawodzie fryz­
jerski m pozwala nam przypuszczać iż P, P. Kii- T//p 
jenci będą zadowoleni z naszej obsługi ^

Z poważaniem
346 -A. H e ry n iak  i M. Lewlcfei. ^

4094!& Jy&Ml
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Zarząd Z tiązkn Przemysłowców Kaliskich
dodaje do wiadomości czlonl'ów Związku, że w d. 19  lutego r. b t, j . w n i e -  

pzieię o godzinie 4-ej po południu w gm achu Tow. Kred. Miejskiego
o d b ę d z i e  s i Q

r a n i e
P o r z ą d e k  d z i e n n y :

Z a g a je n ie  zebrania i w y to r  Prezydjum 
Zatw ierdzenie  spraw ozdania  
Spraw a podniesienia sk ładk i
W ybór jednego członka Zarządu na miejsce zm arłego ś. p. 
S tan is ław a Wolffa
W ybór 8 członków Komisji Rewizyjnej i 2-ch zastępców. 
S p ra w a  ksedytów  w zwoązku z odpowiedzią Min, Przom, t H an­
dlu na  podanie Zw iązkn
S p raw a  organizacji i zatw ieidzenia  S tatu tu  Hurtowni Związku 
W o n e  wnioski 

9. Zam knięcie Zebrania.
W  ra 2 ie nieprzyby cia w ym aganej p rz tz  U staw ę liczby członków , drugie, p rsw f m ocne bez wzgłęd t 
na lic ibę  cbecnych Zebranie Ogólne odbędzie się w tyny sgm ym  d n i u i mi f  jscu o  godz. 5 p.p. 

Prezes Zarzadu Członek sekretarz 412

J. RADW AN M. U  BE RM AN.

Oferty siib „Kupno1', W ^ rsz aw ą , Biu­
ro Ogł, Buch wei Iza, M arszałkow ska 120.
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thwbj wmmrn  i  s y m c ,
/żyjmsje codziennie od 4—7, w tdedeiełe i Swię- H

•a od 11—5 Towarowa % 1 piętro. 17 *f*
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;  r Ę . l , Ę O  R  A  M  Y .  
UZGODNIENIE FORMUŁY ORZECZENIOWEJ
WILN,O'. N a  posiedzeniu komisja pollty,czna usta­

liła ostatecznie tekst uchwały, orzeczeniowej, k tóry  
brzmi: (ty tu ł) Ujchwala w1 przedmiocie włączenia do 
Rzeczypospolitej. Poiskfe.l ziemi W lleńskiel (miasta W tl 
na, powiatów W ileńskiego. T rockiego, Oszmlańsklego 
i Swięciańsklego) wraz z naiieżącenu do Polski powla 

'tam i Lidzkim 1 brasław sklm .
i W  imię Boga W szechmogącego! M y, Sejm w W ii 
ule, wolną i powszechną w oją ludności ziemi W ileń­
skiej pow ołany, pełnię praw a Ido stanowienia o lo ­
sach tej ziemi posiadający, pomni na wielowiekowe 
węzły, co aktami w Horodle i Lublinie, w uchwałach! 
konstytucji majowcl z r. 1791 ukoronowani, ziem ie 
nasze' z Polską na m ocy dobrowolnych umów w jedno 
połączyły,, oraz na krew ojców naszych, ofiarnie prze 
laną vv walkach narodu po nieszczęsnych Ojczyzny roz 
biorach, składając hołd męstwu i poświęceniu żołnie­
rza polskego, synowi' tej ziemi Józefowi Piłsudskiemu^ 
bohaterskem u czynowi gen. Żeligowskiego zgodnie z 
prawem, narodów do stanowenia o  sobie, w Im ieniu 
ludności tef ziemi', jel ży lących  l przyszłych pokoleń,; 
mające na celu zabezpeczenie ich w olności wszech* 
stronnego duchowego materialnego rozw oju, na  po* 
siedzeniu dnia—1922 r. uchwalam yL postanawiam y:

1) Wszelkie w ęzły  prawńopaństwowe, natzucone 
nam przemocą przez państw o rosyjskie', uważamy za
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F abryka H a g  i W a rszta ty  ita p sr a o y jn s

p. f. „WAGA 99

W Kalisza, ul Kościuszki 18
koncesjowana przez G ł ó w n y  U r z ą d  M i a r  i W a g

przyjmuje do i>«p«PSOjl i s t e m p lo w a n i a  wszelkiego rodaja wagi. — Wysyła
 do reperacji wag wozowych. — Gwarantuje solidne wykonsnla I umiarkowane ceay. —

■a składzie nowa wagi i odważnik!.

bezpowrotnie zerWane i ntektnjejące, lak równlęż od­
rzucamy wszelkie prawo Rosji do Ingerowania w Spra 
wie ziemi Wileńskiej. \

2) Rozczenia prawno^państwowe do ziemi Wileń­
skiej, zgłaszane przez republikę litewską, które znala­
zły, swój wyraz w traktacie litewsko-sowieęklm 1 zdn. 
12 liipca 1920 r., jakoteż i wszelkie Inne odrzucamy, 1 
na zawsze uchybmy.

3) Stwierdzamy uroczyście, że nie uznamy żadnej 
decyzji, przez czynniki obce wbrew naszel woli pow­
ziętej, zarówno o losach ziemi naszjel lak \ W Sprawie 
jel wewnętrznych urządzeń!. ń

4) Ziemia' Wileńska startowi bez warunków 1 za­
strzeżeń merozdzielną casęść Rzplltej Polskiej.

5) Rzplita Polska posiada wyłącznie prawo zwierz­
chności państwowej nad ziemią Wlleń&lcą.

6) Władze ustawodawcze Rzplltej Polskiej posia­
dają jedynie i wyłączne prawd stanowienia o usta­
wach! urządzeniach ziemi Wileńskiej.

7) Wzyiwamy Sejm Ustawodawczy t rząd Rzplitej

0 termin nowych wyborów sejmowych
WARSZAWA. Prezes Nar. Zjetln. Lud. 

zwrócił się oficjalnie dio marszałka Sejmu z pro­
śbą o zwołanie; konwentu seniorów z udżijałettni 
rządu. Przedm jotem narad ma być ustalenie! 
niezbędnych usltaw załajtw|ć się imaj ących i wy­
znaczenie ostatoczinego terminu wyborów do no­
wego Sejmu. Marszałek zapdwnił, że zwoła kon 
went seniorów* na pląjtek 17 bm.

: Kardynał Kakowskl o kardynale Rattim
RZYM. Kardynał Rakowski udzielił wy­

wiadu przedstawicielowi „ Cprrjere; d*italiia‘ w 
sprawie dzieła, dokonanego przez kardynała 
Ratti*cgo w czasie gdy był nuncjuszem w Polsce 
Kardynał Rakowski stwierdził m. in , że misja 
jaką spełnił kardynał Ratti w! sprawie G. Śląska 
była prowadzona z zupełną bezstronnością i  zga 
dzała się najzupełniej ze stanowiskiem Stolicy

51

Swjiętej. Omawiając sprawę lattaku części prasy 
polskiej skierowanego przeciwko nuncjuszowi 
Ra(ttie|mu w  związku z powyższą misją, kardy­
nał Kakowlski oświadczył co następuje: „Powha 
rzamj, że krytyki te były nSjesłUszjnef ponieważ 
stanowisk© Kiardynuiłia Ralttieigo było be|z zarzu­
tu jedyne, jakie odpowiadało stanowisku przejd- 
stawiicRfa Stolicy Sw|ętej*.

Powrót Naczelnika Państwa do Warszawy
WARSZAWA. W stanie zdrowia Naczel­

nika Państwa zaszła zupełna poprawa. Naczel­
nik Państwa powraca 15 b'm. tj. w nadchodzącą 
środę ze Spały do Warszawy.

Kto się cieszy z ataków sejmowych
WARSZAWA. Atak ostatni Sejmu na po 

litykę Minisjtejrjum skarbu, który jest wybitnie 
nacąchoiwiany wzglądami politycznymi, ą mniej 
rzęczojwyimi, jest skwapliwie dyskonto wlany pnzetz 
prasę zagraniczną, a .szczególniej niemiecką, któ­
ra wskazuj e n|ai to, że sfery sdjimiowie zwracaj di 
się przeciwko temu, który .energicznie przystą­
pił do uporządkowania zagmatwanych stosunków 
finansowych w Polsce. Notabene, podkreśla, się 
że. stosunki te zaczynają się układlać coraz nor 
imalniej, ale. w1 układzie sił politycznych kraju 
brak jeszcze zrozumienia właściwego i hartnonji 
w dążeniu do uksztaltowiania życiąi wymagań je­
go w Połspe. . .

Miaisler Narutowpj
WARSZAWA. P rezyden t ministrów Poni­

kowski przedstawił Nąto^ntk»>vi Państwa proś­
bę ministra Narutowicza o dymisję z jednoczes­
nym !wnio,skiiejm o nieprzyjęci tej dymis, i. W 
związku z tątn dowiadujepiy się że robionej. są 
starania, faby min. Narutowicz cofnął sWą dy­
misję. Jako krok zmierzający ku tejmu mia być 
powtórnie rozpatrzony przez Radę ministrów

projekt ustawy o  odbudowie; który zosiiał odrzu- 
eony przeir .Sęjm na piątkowcąn posiejdzeniu ęo 
wywiołałlo (dymisję mtn. Narutowicza.

Po powtórne ni rozpatrzeniu tej ustawy prze® 
Radę ministrów ma ona być ponowńio wniesio­
na na pieniun Sejmu. \y  sprawie tej prezydent 
konferoiwlał dziś najpierw z min. Narutowiczem 
a następnie z ministRein skarbu Michalskim.

Nasza sóolność eksportowa
ŁODZ. Bawili tu eksporterzy z Hamburga 

by się zaznajomić z rozwojejm przemysłu łódz­
kiego i jego eksporterzy hamburscy widocznie byl| 
zdumieni ogromnym rozwojom tutejszego prze­
mysłu fabrycznego. (

Zastraszający wzrost cpidemji tyfusu 
w Warszawie

WARSZAWA. W listopadzie w samej tyłka 
Warszawjc notowano 43 przypadki duru powrot­
nego zawleczonego pr/;e(z repatrjantóW. W gru­
dniu lfcizba ta wzrosła już do 267, wi stycąnlu 
b. r. zaś dlo 303, a w ciągu pierwszych ośmiu dn| 
lutego zdążono Zanoltować 12Q.

3
LWOiW. Z Sanoka donoszą, jż dniu 2, 3 i 

4 lutego odbyła się rozprawia przed sądem, doraź­
nym przeciw 3 bandytom Izdebskiemu, Sućhow- 
sktejnui Długoszowi z Zagórza, którzy zabili! 
włościanina z Po > to łowić, Borysa. Sąd doraźny, 
skazał Suchowiskiejgo na 15 lat, Długosza na 10 
lat, Izdebskiego na karę śmierci przez rozdzie­
lanie. Wyrok wykonano.

Kogo w Polsce czerezwyczajka 
sowiecka chce ukarać.

„Przegląd Wjeczorny* otrzymał interesują­
cy dokument oryginalny, który w sposób jaskra­
wy świadczy o tejm, jak funkcjonuj,ą Komisję 
Nadzwyczajne, t. zw. ,,C/Jerezwyczajki *, na co. 
tracą cząs iętiergję funkcjo nar usze tych ko:n|sy| 
jak niemniej, na oo wydaj ą się pieniądze narodu 
rossyjskiego. Oto leży przed nami broszura 30 
czterostrounico \va, formatu czwórki, drukowana 
na papierze białym i zatytuło wana: „Spis Nr. ’1 
Polskich kontrrcwoIucjoiiilstów zarejestrowanych 
w Wydziale rejestracji bieżącef w Wydziałlei Spe­
cjalnym Wszech rosyjskiej Komlsli Nadzwycząl* 
nej (Sprawa Nr. 77.1). U góry po lewej stronie 
okładki tytułowej napis: „Szczególnie tajnej.

Wojciech Cmbal.

Żywe 
ifecieiefi jUafcma,
W £ % a  (POWIŁŚĆ^FANTASTYCZNA). [ ' ^ [ ( 1 5  

i i .  (Cj4g5 dalszy).
i l —„Teraz możemy pomówić, ontltak nie m ają 
czasu! tu a nas zwracać uwagi.. Cieszę się, że pana tu 
dO (minie wrzucili.. Musimy koniecznie stąd uciec.. Pan 
mi zaraz ręce od wiąże.. 'Na miłość Boską, nie ruszaj 
Btę pan! Pańskie sznury już są przegryzione, wiszą 
Ina włosku, jeszcze jje pan zerwie przed czasem1 wszy 
stko będzie na zawsze stracone.. Co, nieprawda? ładnie 
śpiewają,. .Widzi pan tego z brodą? to arcykapłan, 
a ten drugi przy nim to jakiś udzielny książę Panjlskl 
iski jego protektor! naczelnik całej’ tej zbólecklel 
bandy. Całość—'wojenny import rosyjski gdzieś z pod 
noża Himalajów. Wogóle z te j prastarej kolebk1 ludl- 
dzkości, od czasu do czasu (wyłania się Ijakś zagadf- 
kowy fenomen patalogiczny.. Pan pewnie jeszcze nie 
wie', z ktm ma do czynienia? Tak, mój drogi panie o- 
baj się znajdąjemy w świątyni „czcicieli szatana". 
Skażam na powolne męki konania—z rozpaczy... a ta 
Czarna pantera to ich „żywe bóstwo".. Piękne bóstwo 
CO je  trzeba trzymać ma łańcuchu! Ano bezpieczniej, 
łnogłoby jeszcze którego z wienrych łatwo połknąć.. 
Swoją drogą wspaniały o k a \  wogóle w swoim żydu 
nigdy nie myślałem, że pantera może do tak wielkich 
rozmiarów dórość.. Zauważył pan tych dwóch naszych 
kolegów w klatce, to już od długich miesięcy tnfr 
Py* gdym tu  nastał jeden Iz nich właśnie dogorył- 
wał, drugi już dawno nie żył. Tak, bo stąd fuż nie 
ma żadnego wyjścia, nawet po śmierci..

Jeżeli chce się żyć, \wiecznie musi s |ę  iydawać 
nieboszczyka, jeżeli 6ię umrze, trzeba znów, naodwrót,

wszystkim przypominać, żyjwego.. Straszliwe więzie­
n i^  p iek ło  za życia! Alle (może my spróbujemy się 
stąd wydostać, co? Cały mój plan opiera .gię na 
tym łańcuchu pantery. Patrz, pan, już  się znów za­
czyna ta codzienna ohyda! Musiał pan się Im jakoś 
hardo postawić, inaczej byłbyś dzisiaj, lak ci dwaj 
biedacy., z tamtej strony klatki".

Rzeczywiście w tej chwili żałosny, monotonny, 
dziki śpiew raptownie ustał a na środek sali przy wień­
czono dwóch jakiś nagusów. Mimo rozpaczliwych bła 
gań, protestów i spazmów, przywiązano nieszczęśników 
silnie do prętów naszej klatki Sam arcykapłan chwyf- 
d ł w dłoń wielki, mosiężny, chiński gąg l silnie weń 
trzykrotnie uderzył. i

I oto naraz, jakby na .dany znak, wypełżgła z 
kąt a, dotąd kuląca się u podnuża posągu, pantera... 
i poczęła się straszna, potworna, niemożliwa do znle(- 
siema, rzeź.. Jav doktór z zawodu, przytem niezły chli- 
rurg. człowiek, który prawie, że od dzieciństwa przy 
wykł do widoku krwi i poszarpanego ludzkiego mięsa, 
ja  płakałem ze strachu!przerażenia {ak (malutkie dzle 
cko..

Uroczystość dobiegała końca, zresztą pantera by­
ła teraz mordtem powiązanych, bezbronnych ofiar tak 
rozwcieczona X upojona, że nawet samymi aranżerom
tego bezzeceństwa, nieswojo już było "dłużej w świąr 
tym pozostać.

Tylko z po za w rót dSzjki, oszalały rozkoszą okri^ 
denstwą tłum wył l radował się w szatańskim wese­
lu zagłady. i i , - ;  ; • ;• : j : ; i | I |:*( i !fl,

Przed samym odejściem arcykapłan Jeszcze sję za 
zawiódł do klatki, trzeba było (widzieć z jakim szyder­
stwem luboWał się jon moim wylęknionymi, wygląf- 
dem. Naraz dziko się zaśmiał lz  wyrachowanym ną- 
!grywaniem cifsnął m.1 w samą twarz mój flakon z 
chloroformem... .

Widać już była wola Boska, że się flakon nie 
rozbił, inacząi belibyśmy w'szyscy zgubieni.. Ten głupi 
dureń myślał, że się okropnie zemścił nade mną i wył- 
szydził tym czynem całą mą wiedzę, tymczasem, z wolt 
Opatrzności, dał mi straszliwą broń do rękt.

. Całą siłą woń wstrzyjpałem *1? °d  wydania o- 
rzyku radości. <

Ledwie się jednak drzwi zamknęły za _ odchodzą­
cym arcykapłanem, w jednej chwtt zerwałem pętał

pospiesznie zacząłem rozwiązywać ręce mojego towa­
rzysza. Pantera tak była zajętą swoja robotą, roz­
rywania nieszczęśliwych skazańców, że dopiero spo­
strzegła poruszenie w klatce, gdyśmy jujż byli wolni 
od pęt, a> <a jjaż trzymałem w ręku flakon z chloro­
formem. Pierwotnie imialeim zamiar naląć chloroformu 
do miedzianej misy z wodą, która stała tuż u brzegu 
klatki, ale się nie uldało...

/Tak. moi panowie! Zaczęła się zażarta watka na 
na śmierci życie... ,

,V,„Z powodu panujących w budynku ciemności dra 
płeżnik miał ponekąd nad nami przewagę, gdyż wy­
bornie widział w mirofcu. My zaś mogliśmy ledryme or- 
jentować się słuchem oraz jarżącymi ślqjiami pante­
ry. Przytem musieliśmy całą naszą uwagę skierowyv 
wać przedewszystkiem, by to okropne zwierzę czasa­
mi nas swymi potężnymi pazurami nie dóslęgnęło. 
.W międzyczasie myśleliśmy tęż o głównym naszym 
celu—o nie uruchomieni u pantery, starając słę zapiąć 
tać bestję w Jej Własny łańcuch.

Po jakich dwóch godzinach szalonej tańcowaniny 
naokoło klatki, nareszcie się udało (mojemu towarzy­
szowi przychwycić łańcuch li bardzo krótko go przywią 
zać mocno powrozem do przeciwnego końca klatki 
Nasza lpantera była unieruchomiona., to ją  doprowa­
dziło do wściekłości, ryczała tak potężnie że zdawa­
ło się, iże od tego igroimu roztrzęsJe się cały budynek.

„Utważałem, że przytszła teraz na jmnie kolei dzla 
łania.. Szczelnie zawiązałem sobie nos 1 usta pozostałą 
resztą powroza, to samo poradziłem wykonać mojemu 
towarzyszowi l . śmiało, uzbrojony flakonem chlorofor­
mu, wystąpiłem w stronę szamocące) się pantery. 
Gdy oszalały że złości zwierz*, (ujlrzał ’ że się zbliżam 
zaparł się jeszcze mocniej w żierntę' aż ła su ch  Za­
trzeszczał i gwałtem, wymijając łapąmi chciał się F zeż 
szprychy klatki dó mojej skóry dostać Ja zaś tymcza 
Ban, zwinnie jak małpa, nigdy nie posądzałcm Sie­
bie o takie akrobatyczne zdolności, wdrapałem się pra 
wie na sam wierzch klatki i stamtąd prosto między, 
jażącc się ślepia, nalałem na panterę chloroformu.
Skutek był prawie; ze momentalny, po jakte/a P«f 
minucie pantera przestała ryczeć t zwaliła słę fl* ziemię 
jak kłoda. 1 * ■ . , ( 1 . ' i.

(D. C. N.)
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S trona trzecia n asi krótkie wyjaśniemjje^ coś w  

h rodzaju  przedmowy od wydawnictwa. W wy­
jaśnieniu dość lakonicZnem poleca się poszcze­
gólnym Komisjom Nadzwyczajnym przedsięwziąć 
środki odpowio.Uiic w  calu wynalezienia podla­
nych w Spisie N r. 1 ąż il 496 (osób, należących do 
„kontrrew olucji polskiej".

„Spis Nr. 1* sk łada się z dziewięciu części 
każda zaś część obejm uje grupę społeczną ludzi 
w yróżniających się czyimś kolwiek w swojem 
społeczeństwie Każda .sltnona podzi,e|lona jest na 
oślepi rubryk  specjalnych: num er porządkowy, 
nazwisko, imięji jaiię ojca, stanowisko, przyczyna 
rejestracji grupa, stad; ujm spraw y, gdzie znal- 
’Md uje się spraw ą, uw agi. l//ido rja  zna wicie ry ­
czałtowych spisów im iepnych osób, które nie 
były sympatyczne dla pewnych panujących lub 
wielkorządców, l a k ,  Kaligula, im perator rzym ­
ski, pod koniec swego panowania sporządz/ł spjjs 
wszystkich patrycj uszów rzymskich sobie niem i­
łych i nazw ał te niewinne skądinąd „imelnu* 
skrom nem mianem „Miefcz". Podobnie i Iwian 
Groźny, pławiąc się w topieli krw i poddanych 
swych „psów śmierdzących", wygotował łitanję 
długą ludzi, których postanow ił wysłać na łono 
Abracham a. A że był panującym  wierzącym i 
fanatycznym,, najzwiał lftaryę krw aw ą „Synodij- 
kiem” . Było to jednak już bardzo dawno. Stu 
lecia minęły. Nastały czjasy kultury i cywiliza­
cji najwyższe . Zamysły lednak krwawych Ka- 
ligułów i  okrutnych Iwanów Groźny ch, skądinąd 
nie spełnione za ich życiia z pow odu śmierci każ­
dego z nich, posłuży i  dziąiieyszym. rzefkómym re ­
form atorom  krendińskim za przykład. Taki w ła­
śnie niewinny  ̂spiss przyszłych ofjar w Polsce, 
lctóremi Okupić m a Rosja Fnnątyczna i Komunis­
tyczna swoje zb a w jenie i odrodź e i i %  po latach 
panow ania carskiego. W „Synodiku** tym m os­
kiewskim z czasów nowszych, bo z lipea 1920 r. 
(jak w skazuje dataip iiej see wydania .

Czytamy nazwiska najszlachetniejszych i aa  
uczciwszych obyw ateli polskich począwszy od 
żołnierzyio.tcerów , nagrodzonych za czyny Wa­
leczne. uczonych, ministrów byłych i obecnych 
pram  jerów7, a kończąc na kobietach patrjotkach 
polskich. Przeważnie jako powód „Łaźni* za­
m ierzonej służy: „nagroda za wzięcie Wilna**, 
„należenie do władz wojskowych*', „ząpissanie 
się n a  listę pożyczki MjOdnodzeąi(ia“', „na lecenie do 
Poznańskiego Towarzystwa Samoobrony*' jtd.
Charaktarysllyczne, że wydanie ,,Spisu* Nr. 1 
drukow ane jest w lipcu 1920 roku w Moskwie, a 
w spisie osób wyliczony jest mjjjędzy innymi i pan 

; Jerzy Michalski, m inister skarbu, który* przecież 
I w  tym  czasie .ministrem jeszcze był. Jest wfę 
V  5ej przykładów podobnych. To nasuwa myśl, 
\ że wydawnictwo to je d  dla zmylenia śladów pol- 
i skich władz bezpieczeństwa antydatowane. Jako 
• źródła, skąd czerpane są wiadomości dla „inkry­

minowania** wyszczególnionym osobom ich czy­
nów „zbrodniczych** podaw ane są w rubryce 
„uwagi p luną  polskie, jak  „Rzeczpospolita1, 
„K urjer Polski", „K urjer Forauny" ftp.

n o d jk u
Wszystkich nazw |sk wyliczono w tym „Sv- 

iku* 1496.

„Synod ik** ten zaimyka listę dezerterów  po 
la k ó w  z czerw onej gwardji.

t

Ujtcie hersztów b ia ły  zbójeckiej.
Dwa dni temu donieśliśmy, o rozstrzelaniu bandyty 

Jarosza, członka olbrzymiej szajki bandyckie!, która' 
była postrachem powiatu zachodniej Małopolski, oraz 
aresztowaniu dalszych1 kilku członków (ej bandy.

Głównęm siedTislklelm, tej bandy był Gómy Śląsk, 
skąd bandyci wyruszyli na swe .mordercze wyprawy 
na teren zachodniej Małopolski, a hersztami jel byjl 
prócz Kozy i O.rklsza, niejaki Bałys, pochodzący, z Woź 
mk, Choczeński T eofili brat lego Ignacy, rówinleż 
z Woźnik, Roujanowski z Rybnei 1 Blszenko rodem z 
Górnego Śląska.

Wymienieni, dobrawszy sobie cały szereg kolegów 
„po fachu", dokonali w ciągu dni ostatnich 17 napa­
dów rabunkowych w: powiecie oświęcimskim.

Przy rabunkach posługiwali się bandyci na|now- 
szymi wynalazkami z dziedziny teclmlkl złodziejskiej.

Napadniętą osadę terqnyzowali granatami ręcznymK 
a w razie wydania Ich władzom policyjnym:—mordercy 
grozili swym ofiarom wymordowaniem. 1 podpaleniem. 
Nic, też dziwnego, że większość obrabowanych nie 
ehcial i się zupełnie przyznać do napadu; co wysoce 
utrudniało śledztw o prowadzone energicznie prżez na­
czelnika Szafiańsklego.

Dzięki jego energicznej ręce udało się przychwy­
cić Jarosza, a także dalszych członków bandy.

Sam Korn ma podobno 9- morderstw na sulm'eniu 
i siedział on Już kilkakrotnie w więzieniu. Obecnie z 
ramienia tutejszego urzędu śledczego wyjechało kilku 
funkcjonariuszy, pohcjinych do Katowic, celem odebra­
nia i przewiezienia aresztowanych do Krakowa, gdzie 
odbędzie sję sąd doraźny.

Wedle zeznań różnych świadków, wymienieni ban­
dyci miele wiele „zaufanych" osób w Oświęcimiu, Bla 
łej, Dąbrowie górniczej ltp.v w tern wiele kochanek, 
które również rozkazano aresztować. Niewątpliwie ze 
znania tych osób rzucą ciekawe światło na działalność 
tej niebezpiecznej szalki.

Charaktqrystycznem jest, że Jarosz przed egze­
kucją odepchnął kapelana więziennego od sjeble—nie 
chciał się spowiadać, bojąc się widocznie wydać wszy­
stkie swoje sprawki, W nadęci, że jeszcze zostanie 
uwolniony lub co najwyżej skazany na kilka lat w ię­
zienia.

Jeden ze współwięźniów Jarosza zeznaje, że Ja­
rosz knuł plan uciecgkti z więzienia 1 w tym celu zamie­
rza! nawet rzucić się raz na dozorcę więziennego, a- 
by go zabić, a następnie umknąć.

Dzięki owocnym wysiłkom policji odetchną ,mle 
szkańcy, zachodniej Małopolski, bo „terroryści" zo­
stali aresztowani.

KRCN1HA.
-  M1LJONOWKA.
Numer powyższy 2.399.613, wyciągnięto z koła w 

sóbotniem losowaniu 4o/0 państwowej pożyczki prern- 
jowej. jęumer ten, za pośrednictwem Banku handlowe­
go W' Warszawie, sprzedany był bankowi belgijskiemu: 
„Calsse generale des reports et des dępots".

A więc: Rotmistrz Wilczyński, kapral Pio 
trowski, kapral Nowicki, podporucznik Budra- 
vicz, Stankiewicz, Chodkiewicz, La-ota, K o sin o w 
ska, Markowski, Rudski, Myszkowski, Kljuniaszew- 
ski, Jankow ska, Bobrowska, Deinhoff-Czarnecka, 
uuajor Malinowski Tadeusz, 'kapitan Durski Zyg­
m unt, generał Jacyna, podpułkownik, Kukiei 
M arjan podpułkownik prof. Tokarz Wacław, 
pułkownik dr. Górecki, general Gologurskj, wi­
ceadm irał Porejmbski Kiajzimorz, porucznk Trza- 
ska-Durski, generał Łepiipicki Zygmunt, podpuł­
kownik Kołłątaj Jan, m inister Raczkiewicz W ła­
dysław  Witos, prejn jer ministrów. Brzeziński 
Czesław; nazw any .ministrem spriaw w ewnętrz­
nych Michalski, M inister skarbu Daszyński 
Ignacy7, m inister sprawi zagrąnicznyich Leś- 
śniowskl, min. spraw  wojskowych, Ponilanów- 
ski min. rolnictw a Peipłowski. imfa. pracy, 

. Bujalski, m in. zdrowia Łopuszański mjnfst. 
p* oświaty Brejski, min. pułkow nik N awratyl Zyg- 
lf m unt, pułkownik 1 ląbkowski Mieczysław, kapt- 

taliijta Rosenfoid, Kinsjzbrauim. Wjajptraub, Stra- 
kacz W ładysław, Pawlikowski Antoni, Muszkat, 
Bergson, Samuel, gejnerał Rozwadowski, gene­
ra ł Pom Jankowski, gepienał Puchalski, gćnetrał 
Malski gpnerał Rota.nor, general Lamezan, gieł- 
ne ra ł Salin, generał Listówski, generał Iwaszkie­
wicz, gejnorał Sosnltowski, gejnep.d Roja, gene­
ra ł Raszewski i  \vidłu3 wfe(;U fohych

-  WYSTĘP OPERY W SALI RZEM IEŚL­
NIKÓW CHRZEŚCIJAŃSKICH.

-  KOMITET ORGANIZACYJNY ZJAZDU B.. 
CZŁGNKOW P. O. W. w Kaliszu niniejszej podatLic, 
do publicznej wiadomości sprawozdanie kasowe ze 
Zjazdu:

Dochód wyniósł 120.735. rozchód 57.680: pozosta­
ło 63J055. ;
Z sumy, tej komitet przeznacza 30.000 m arek na 

następujące cele: dja komitetu inwalidów 10.000 ink., 
dla zdemobilizowanych żołnierzy—10.000 m!k. i 10.000 
mk. dla repatryjąntów, które komitet przy uiniejszem 
składla w Administracji „Gazety, Kaliskiej".—Pozo­
stała suma 33.055 mk. przekazaną została kolaps li or- 
ganizacyjnej Zrzeszenia b. członków VIII-go Okręgu

Przewodniczący, J. Radwan, kaąier Minkln, se­
kretarz K. T. Sadowski.

-  OFIARNA INSTYTUCJA.
Związek Przemysłowców Kaliskich, który egzy­

stuje zaledwie od roku, wyróżnia się wśród naszych 
instytucji ofiarnością, gdyż z dochodów W roku 1921 
a sygnował na cełe humanitarne 205.000 marek.

-  Z ELEKTROWNI^
.  Z powodu przeciągających się mrozów elektrow­

nia, oczekiwany, od 10 dni w<ęgłei nie otrzymuje zmu­
szona tym samym od soboty produkcję prądu wstrzy-
mać. . , 425,

-  TAJEMNICZA PRZESYŁKA I KRADZIEŻ.
Kurjer ftmiyj łódzkiej „Kunłckl 1 S-ka" został wy­

słany, w tycli dniach do Torunia ze skrzynką, zawiera­
jącą 31.570 dolarów, 1 tysiąc franków" francuskich 1 
90 tysięcy miarek niemieckich. Pieniądze te m iały być 
wysłane do Gdańska. W Toruniu okazał się brak 337® 
dolarów. Posłaniec stwiej^zlł, że zauważył brak tey 
kwoty, już  we Włocław'ku, jednakowoż zaniedbał za. 
wiadomić o tern policję. Zeznania jego bjyjy do tego  
stopnia wykrętne, że wskutek tego policja areszto­
wała gO;.

ROZWIĄZANIE KOMITETUi
Zgodnie z jpostanowjeniem, w dniu 4 lutego r. b„ 

rozwiązał pię komitet, zorganizowany; w .Kaliszu w 
1920 r. przez mjejscowiv Cech Krawców w celu pro­
wadzenia bezpłatnego szycia ubiorów 1 bielizny dla 
żołnierzy. Wojsk polskich przez krawcowi krawcowe 
oraz osoby, inne, które w owe pamiętne dni sierpniów* 
stanęły, również do apelu.

Dla upamiętnienia, przeżytych chwil wspólnei pra 
ęy. dla dobra Ojczyzny, odbyło 'się w dniu tym w ko­
ściele Sw. Józefa o godz. 10 rano dziękczynne nabo­
żeństwo, a następnie akt rozwiązania komitetu wie­
czorem zaś, w sali Stow. Rzemieślników odbyła się 
zabawa taneczna dla członkowi zaproszonych gości.

Chcąc, aby uroczystość kościelna i zabawa miały 
specjalny charakter cech tkrawców rozesłał zaprosze­
nia do wszystkich instytucji kaliskich 1 władz miejsco­
wych z prośbą o przyjęcie udziału w tych uroczysto­
ściach, abv dać dowód me złudnych pięknych haseł, 
lecz a b y  na przyszłość wierzono ,w to , co się zwykle wy 
powiada z trybun.

'Niestety, udział w zabawie nic był tak Uszny, 
jak tego spodziewać by. się należało przez wdzięcz­
ność dla ofiarnej i patrjotypznel pracy stowarzyszo­
nych, ale przyznać to  muszą siąmi orgauizatorzy zaba- 
w|y* stało islę to  z ich własnej winy, ponieważ w  
zaproszeniach swoich oraz we wzmiankach w  pismach 
miejscowych mc nfe wspomniano o głównym celu 6  
przyczynie urządzenia nabożeństwa i zabawy. Błąd tea  
wywołał nieporozumienie. A szkoda, gdyż cała zabaw* 
zorganizowana była znakomicie. Bawiono xjslę, choć*, 
w małym kole, lecz bardzo sympatycznie co zaznacza 
no też w przemowach podczas wspólnej wieczerzy.

Na zakończenie i my wyrazić musimy b. kornlte- 
tetowi oraz całemu Cechowi Krawców .słowa prawdzi­
wego uznania za pracę; czynem tym dah dowód praw 
dziwą] miłości dla Ojczyzny w  ciężkich lei chwilach.

SAD DORAŹNY W KRAKOWIE.
Sąd doraźny w  Krakowie iskażal wqzoraj 

bandytę Tymoteusza Janosza, oskarżonego o u- 
dział w kilku napadach bandyckich w powiai- 
tacii: chrzanoui&kim. oświęcimskimi praw dopo­
dobnie na Górnynii Spy&ku, na karę  śmierci przetŁ 
rozstrzelanie. W yrok w ykonano o godiz. 4 p a  
południu.

Dzienniki donoszą, że :wi ostatnich dnjach a - 
ręsztowano pod Katowicami 6 bandytów, nale­
żących do szajki rozstrzelanego Jarosza.

Bandyci będą przewiezieni do K rakow a |  
sadzeni przez sąd doraźny.

— ZABAWA TANECZNA Korpusu Ofjcer- 
skiego 29 p. Strzel. Kun. odbędzie się. w nadcho­
dzącą sobotę dnia 18 b. m. iw] Siali Balowej Kassy- 
na Oficerskiego o godzinie 9-e(j w ieczorem . U- 
dział w ziabawie mogą przyjąć oioby, które o- 
trzym ały splecjalne zaproszenia.

PODATEK OD WZBOGACENIA SIE.
W komisji skarbowo-budżetowej omawiano spra­

wę podatku od wzbogacenia się przez nabycie nieru­
chomości.

Zapowiedziane w naszem mieście na czw ar­
tek 16ipjŁąteik 17-go bin. wystawienie oper (en 
fraque) „Faust** Gounoda i „Eugenjusz Oniegin" 
Czajkowskiego, lyywołały wielkie zainteresowanie 
wśród tutejszej publiczności, k tóra spieszy zaw­
czasu zaopatrzyć się w  Bilely.

Przyjęto szcieg poprawek, mięozy lnneini popraw: 
kę p. Tarnowskiego w sprawie zwolnienia od podat 
ku banku komunalnego, p. Wojdalińsk*ego w spra­
wie zwolnienia od podatku tych osób prawnych, k tóre 
nabyły nieruchomości w cefu rozszerzenia wz ględnle 
prowadzenia przedsiębiorstwa i poprawkę pp. Janeczku 
i Woźmckiego ..latzlfug której tranzakcje rodzinne u 
małorolnych nie będą zwolnione od podatkti.

— UZNANIE ZA ZMARŁEGO.
Nasze praw o cywilne doLyciiczasowe wyma­

gało nieraz do 30 la t n a  to, aby niiożna było cał­
kowicie rozporządzić m ajątkiem , pozostałym p«  
osobie zapinionej. Aby to uprościć, rząd wniósł 
do Sejjmu projekt usitawy, w  które) do uznania 
za zm arłą osobę zaginioną w caaisie pokoju po ­
trzeba będzie 10 la t czasu od ostatniej wiadomo 
ści o tej o .obie, zaś wi czasach wojny tylko 2 la ­
ka. Decyzja uznania za atmlarłego nie może n a ­
stąpić przed upływem tego roku, w którym za­
giniony ukończyłby 31 rok życia-.

Pos. ZmitrowijCZ wniósł rewolucję, aby u- 
stawa obowiązywała na K risach W schodniej.

Ustawę wraz z  rezolucją ućliwalono wHrze- 
ćiefn czyitantu.

....

— NADESŁANE.
Załączając przy, lUniejszem 100.000 marek, Zwią­

zek Przemysłowców; kaliskich prosi Redakcię wypła­
cić następięląqym instytucjom: 30.000 m arek k». po­
słowi Blizlńskleinu na Sierociniec w  Ltskowie; po 
10.000 mk. komitetowi Inwalidów; komitetowi oplełdl 
nad akademikami; na kropię m leka; komitetowi re- 
patrjantów; -drowi Zudcrowi na koło  wpisów; d-rowf 
Zudtrowi na dom Starców i Ochronce Elizy, Orzesz­
kowej. . .

, i - Prezes Związku J. Radwan. [
• l i i  Sekretarz M. Licberraao. ; j i i |
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— STAN ZASIEWÓW.
/  Komunikat o przebiegi* zimy i stanic zasiewów c  

gaaych do dm a 31 grudnia 1921 r. Główny urząd sta­
tystyczny komunikuje:

Na całym obszarze Rzeczypospolitej Polskiej zi- 
«na 191/22 r. rozpoczęła się wcześnie, już  wi połowie 
listopada. Do połowy . grudnia panowała pogoda mroź 
«u; mróz dochodził do 18 jR. w województwach za­
chodnich (poznańskiem i pomorskiem) 24—26 R. w 
wo.l ewódizt w ach wschodnich (białostockiem, Iubelskłem, 
stanisławowskiem, tamopolskiem; wołyńskiem, nowo- 
gródzkiem i polesjdem). Ilość śniegu nieznaczna na za 
chodziet południo-zachodzle zwiększała się w miarę 
posuwania się ku1 północo-wschodowi. W wojewódz­
twach: poznańskiem, pomorskiem. łódzkieim, kieleckie® 
krakowśkiem, Iwowskiem oraz większej części war­
szawskiego, stanisławowskiego i tarnopolskiego, śniegu 
było bardzo mało. w większe) części województwa lu­
belskiego Uość śniegu była średnia; w północno-wSchod 
sie j części województwa lubelskiego oraz w wojewódz­
twach: białostockiem, wołyńskiem. poleskjem 1 nowo- 
ffródzkiem śniegi były bardzo obfite. W. drugiej poło 
wie grudnia nastąpiła odwilż l  śniegi na zachodzie i 
południu państwa prawie całkowicie, na wschodzie zaś 
* północo-wschodzie częściowo śtajały.

Oziminy wcześniejszego siewu były wszędzie w do 
bitym stanie.

Co się tyczy zasiewów późniejszych, to wskutek 
posuchy oraz wczesnych mrozów uszkodzona jest psze­
nica, tak samo częściowo ucierpiały koniczyny l rzepak. 
Szczególniej ucierpiały zasiewy w województwach: po- 
mańskiem, krakowskiem, 1 kielcckldm (prawie we wszy

skich' pow.j. Mniej ucierpiały zasiewy w wojewódz.: 
łódzkiem (pow. Brzeziny, Koło, Łask1, Łódt, Radomsk, 
Turek, Piotrków), W warszawskiem: L(pow. Kutno, 
Płońsk, Płock. Pułtusk, Warszawa,, Rypin); pomor- 
skiem: (pow. Brodnica, Chojnice. Chełmno, Kościerzy­
na, Lubawa. Puck. Swrede). Mało ucierpiały w .woje­
wództwach: stanisławowskiem (pow. Kałusz, Stanjsła- 
wów, Stryj, tamopolskiem (pow. Brody* Borszczów, 
Zaleszczyki) i całkiem nieznacznie w .województwach 
hibelskiem (pow. Hrubieszów) I wołyńskiem (w paru
gminach', powiatów Kowfel i Ostróg). W wojewódz­
twach: białostockiemu nowogródżkjem 1 polesUem, o-
ziminy nie ucierpiały vvcaje.

W niektórych województwach południowO-wschbd- 
dnich: Iwowskiem, stanisławowskim l południowej czę­
ści lubelskiego myszy wyrządziły szkód® w oziminach 
i koniczynach.

Pózostah kandydaci muszą wykazać ®ię:
1) Zaświadczeniem zwierzchności gminnej, l i  p o ­

siadają fHzynajmmel lednego komą, wóz. bronę,pług, 
środki na przeżywienie przez pierwsze ; miesiące.

2) Poapisanem, własnoręcznem z obowl ązanjem, Iż 
w razie przyznania im dzalłkl zobowiązują się wyje­
chać z jpowyższym inwentarzem do wyznaczonego im; 
powiatu przed on. 1 kwietnia, celem dokonania zasie­
wów wiosennych.

3) Zaświadczeniem, że są rolnikami oraz pożąda- 
nem jest podanie, czy kandydat jest żonaty, oraz wiele 
mą lat (przy równych kwalifikacjach bowiem z ty*' 
tułu zasługi bojowej kandydaci żonaci małą płerwszefl 
stwo przed kawalerami).

Zaświadczenia pod pkt. 1), 2) i 3) zawarte należy 
niezwłocznie przesłać pod adresem referatu osad żoł­
nierskich tego dowództwa okręgu korpusowego, na (ftó-

— ZIEMIA DLA ZOŁJNIERZY.

W  wykonaniu art. 9 ustawy z dii. 17 grudnia 
1920 r. „O nadaniu ziemi żołnierzom w, p., młnlster- 
JUm spraw wojskowych przystąpiło do ustalenia list 
kandydatów do nadziałui na rok 1922. Wobec powyż­
szego wydział osad żołnierskich podąje do wladómoścl 
zainteresowanym:

' Ze względu na trudne warunki fijnansoWe pań­
stwa pomoc rządowa na zagospodarowanie się w r. 
1922 będzie mogła być udzielana prawie wyłącznie 
tylko wybitnie zasłużonym żołnierzom (a więc w pierw 
szym rzędzie kawalerom—„Virtuti Ml'ftarl" oraz żołnie­
rzom rannym w w. p. i dekorowanym Krzyżem Wa- 
Walecznych").

kartę rejestracyjną, dotyczącą nadziału ziemi Iw Jakimi 
oddzielę oraz w razie, jeżeli otrzymał świadectwo kwa­
lifikacyjne, należy załączyć jego odpis.

Pozatem należy załączyć szczegółowy adres miej­
sca zamieszkania petenta. Wskazanem jest. aby zasłu­
żeni żołnierze (przedewszystkiefti dekorowani, ranni w 
w. p.) łączyli się w gfupki liczące po kilkunastu kan­
dydatów, celem ewentualnego nadzi*łu w jednych o- 
kolicach oraz wysłania przed wyjazdem.

O powstaniu podobnych' grup należy niezwłocznie 
zawiadomić referat osad żołniersklchh przy dowództwie 
okręgu korpusowego^ na terenie którego kandydaci 
zamieszkuj ą.
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KOBcesjowłufs p rn z GM&Bf B nąd Miar*

Przeniesioną została na ulicę W I E J S  < Ą 10, 
—  do byłego lokalu „Gazely Kaliskiej'1'. —

Prłyjiruje do siem i !cwrnia i reperacjirwsg! dzie
siętRr, sfcłcwe, ^piekarskie i wcjowe oraz odważniki.

P f i ń d s  f t  Sftedzfe wagi dziesiętne i stełowa 
\*Lsrego vyicbu oraz odwaln ki i miary sUmp-trae.
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" WARSZAWA
bonifraterska SlmTZ^K

* P esz t1 kiwani b t \  przedstawiciele. Oferty nadsyłać do fa b ry k i .  
I  wyrobó w cukierń. Z .H am p ii Warszaw a, ul. Bonifraterska 31. 358 (

Okazyjnie do nabycia komplet

Młockarnia  
z M o to rem  
Srutownik.

W ndcrmść: ulica Stawlsijjfiska Jń 24

na ćłusą s.łotpę syst. .Hawa"
naftowym na wćz‘?u sysi _ „Gnom* f 

w sze ll imi pasanii ora?
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KalisKiej Pianowej i k t i s & l l n t i  Ipsułsktnry
STALE D U Ż T  T B L i  M  S H U D I l E i

l«

zwykłe
PLUSZE r.s palta damskie,
PLUSZE na podszewki, >
fZOhiETY na obicie meblowe 1 powozowe,
AKSAMITY sa  kapelusze i t. p.
OERYCiA pluszowe (kołdry) us łóżka, stoły, sofy i t. p. 
GARNITURY pluszowe na kanapy oraz wszelkiego rodzą- 

sEiterlały włókniste i płócienka feieliżnśane. S14S
Rfuro  T c c h e k z n e  I Dom H aw llow y
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z  własnym demem i wol* 
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udziela porad w zakreśla 
aluszerji

wykonywa sumiennie i bar­
dzo względnie. —  Ul. Ry- 
PBkowske 9* dom Drze­
wieckiego. 401

t po praystępnfj ceni?. . # 1
P o tr z e b n i  in te l ig e n t n ie j * !  p r a k ty k a n c i.  \

O U T , Dtjirze prosperujący inte- *J g F ą ł  P A S Z fO lS T  Prosperujący inte- ♦
wrd^ny. przez u/ząd gu.my Ost- rta  rsndlc y w rąjlepszym punkt- 
rów Kai SM na śmie A łu  nie o c?e z lowarem, składem mebli i in. 
Nowas-klego. 4^0 ~ * * ■ * ‘ “

damskie, męskie i dziecinne
najtaniej można kupić.

—  Przyjmuje obstalunki — 
^Kelisj, tó g  Łaifynęej 1 S.kbin- 

nkzsj I-iZ> p ę trn .
125 T. B EQAN5KI.

2 ofcyry ze sklepami, 2 pod- 
wófła, spichrz, stajrie, wdrowcia, 
dwailfiiH o iaz  duży . ogi ód  o» 
wccowy korzystnie do nabycia.

W isdom^ć: t r  adm. Gaze­
ty K&łtsfciej. 381

Zginęła karta bezterminowego 
urlopu

wydana p rrsz  R- K.’ U. w K f l i ' iu  
na i f fdę jó  efaK bieia rocz. 1895

mu.o • f  w rajiepwym punki 
»w r>ai Sm na 'iruę nuit u"”-.-  owreni, składem mebli i in.
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